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m aitych  stanów  św iadom ości m ogą p rzynieść ogrom ne korzyści, gdy le ­
p ie j niż dotychczas zrozum iem y czym  je s t s tan  uw agi. W  w y n ik u  b ad ań  
n ad  snem  i h ipnozą  uzyskano  n ieoczek iw an ie  pew ne in fo rm ac je  na  
te m a t m echan izm u ludzk ie j uw agi. T w órcza działalność człow ieka, 
a  także  chyba jego radość życia zależą od tego  stopn ia , w  jak im  po tra fi 
on skupić sw o ją  uw agę i k ierow ać nią. W ydaje  się, że do zw ie lok ro t­
n ien ia  ludzk ich  zdolności i bogactw a treśc i naszego życia p row adzi 
w łaśn ie  d roga  uczenia  się k o n cen trac ji sw ojej uw agi.

Z eb ran iem  w niosków  n a  te m a t sn u  je s t o sta tn i, X II rozdział (ss. 
355— 368). Za w cześn ie  jeszcze na  odpow iedź na  p y tan ie : czym je s t sen? 
A uto rzy  su g e ru ją , że is tn ie je  m ożliw ość b łędnego  jego sfo rm u łow an ia  
(podobnie ja k  w  fizyce, gdzie p y tan o : czym  je s t atom ?).

P y ta n ia  dotyczące z jaw isk a  snu  są  w y n ik iem  b ad ań  neurofizjo log icz­
nych, b iochem icznych; re zu lta ty  dalszych ek sp ery m en tó w  psycholo­
gicznych zależeć będą  z pew nością  od postępu  technicznego. N asze 
po jęcie  o śn ie  w  o sta tn im  dziesięcioleciu zm ieniło  się ; oddzielen ie  od 
sn u  s ta n u  czuw an ia  sta ło  się m ożliw e dzięki dostrzeżen iu  zależności 
m iędzy ilością snu  i naszym  zachow an iem  się w  dzień. A u to rzy  p rzed ­
s taw ione j książk i u trzy m u ją , że „W n astęp n y m  dziesięcioleciu p raw d o ­
podobn ie  zna jdz iem y  odpow iedź n a  nasze podstaw ow e p y tan ia  do ty ­
czące snu, jego is to ty  i n a tu ry  chem icznej oraz tre śc i m arzeń  sennych, 
a  tak że  tego, w  ja k i sposób m ózg zm ien ia  c h a ra k te r  sw ej czynności 
w  rozm aitych  następ u jący ch  po sobie s tan ach  św iadom ości“.

K siążkę zam yka szczegółow y indeks n azw isk  oraz indeks rzeczow y. 
W ydaje  się, że p ra c ą  L uce‘a  i S egala  z a in te re su ją  się n ie  ty lko  psy­
chologow ie i lek a rze ; je j p rzystępny , p raw ie  p o p u la rn y  w yk ład  o raz  
zaw arto ść  in fo rm ac ji o „ jedne j trzec ie j naszego życia“ s taw ia  ją  w  rzę ­
dzie bestsellerów .

Z. Iw a n ick i

A c k o ff  R. L., D ecyzje  o p tym a ln e  w  badaniach stosow anych . (P rzek ład :
B. W alentynow icz) W arszaw a: PW N  1970, ss. 539.

N au k a  — ja k  w ie lo k ro tn ie  p o d k reś la ł A lb e rt E in ste in  — w ychodzić 
m usi od fak tó w  i n a  n ich  kończyć, n ieza leżn ie  od tego, za pom ocą 
jak ich  s tru k tu r  teo re tycznych  łączy je  ze sobą. U czony i badacz są  
p rzede  w szystk im  ob se rw a to ram i fak tów . S ta ra ją  się oni w  sw oim  dz ia ­
łan iu  opisać w  ja k  n a jb a rd z ie j ogólny sposób to, co  w idzieli i co spo­
dz iew a ją  się w  przyszłości zobaczyć; n a  podstaw ie  sw oich lu b  is tn ie ­
jących  ju ż  teo rii fo rm u łu ją  badacze prognozy, k tó re  znów  k o n fro n tu ją  
z fak tam i. N a drodze do osiągnięcia  pew nych  celów  często s ta ją  oni 
p rzed  p rob lem am i ty p u  „ jak  to  zrob ić“, „po co to  rob ić“, czyli p rzed
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prob lem am i p lan o w an ia  b ad ań  i zastosow an ia  ich ew en tu a ln y ch  pozy­
tyw nych  rezu lta tó w  i w niosków .

Te p rob lem y  n a tu ry  m etodycznej i m etodologicznej stan o w ią  p rzed ­
m io t p rezen to w an e j k siążk i R usse lla  A ckoffa, n ap isan e j p rzy  w spó ł­
p racy  S. K. G ru p ty ‘ego o raz  J. S. M inasa. A u to r — je s t dy rek to rem  
In s ty tu tu  Technologicznego w  s tan ie  N ow y Y ork, posiada  stop ień  p ro ­
fesora. (Polski p rzek ład  p rzedstaw iono  stosunkow o szybko, gdy w ziąć 
pod uw agę, że w  S tan ach  Z jednoczonych o m aw ian ą  książkę  w ydano  
w  ro k u  1962).

O gólne u jęc ie  zagadn ień  w  książce, rozw ażan ia  i egzem plifikacje  
odnoszą się do a sp ek tu  n auk i, nadającego  je j c h a ra k te r  u zu pe łn ia jący  
technikę, s tąd  u jęc ie  w  te j p racy  p rob lem u  b ad an ia  naukow ego — 
ja k  p isze a u to r  — „... je s t b ard z ie j ,nau k o w e ' n iż  ,filozoficzne' ". C elem  
tak iego  u jęc ia  je s t sk ie row an ie  n au k i n a  b ad an ie  w łasnych  m etod. (U ję­
cia filozoficznego n au k i dokonał Jo h n  G. K em eny  w  w ydane j w  1967 
ro k u  przez PW N, w  te j sam ej serii, książce, pt. N au k a  w  oczach 
filozofa.)

Z w iększen ie  sp raw ności p ro w ad zen ia  b ad ań  przez p racow ników  n au k i 
różnych  dziedzin  — to  cel, ja k i postaw ił sobie au to r książki. Pon iew aż 
w  sw oje j p racy  rep rezen tu je  on stanow isko  in te rd y scy p lin arn e , zasady 
w  n ie j z aw arte  m ogą m ieć zastosow anie w  tak ich  gałęz iach nauki, 
ja k : ogólna m etodologia  nauk , psychologia, socjologia, ekonom ia, s ta ­
ty s ty k a  m atem atyczna, w ie le  działów  techn ik i, i in.

Charakterystycznym  dla ujęcia rozważań poszczególnych rozdziałów 
prezentow anej książki Ackoffa jest uw yraźnienie istotnego elem entu 
każdej procedury badawczej, jakim  jest rozstrzygająca decyzja. Decy­
zja taka pow inna być optym alna ze względu na zamierzony cel ba­
dawczy.

W  książce dokonano  analizy  w szystk ich  e tapów  b ad ań  naukow ych, 
om ów iono różne m etody  postępow ania, k tó rych  celem  je s t op tym alna  
d la  danych  w aru n k ó w  i sy tuacji, decyzja. O p iera jąc  się w  tych  roz­
w ażan iach  n a  teo rii decyzji, au to r ilu s tru je  je  p rzyk ładam i zaczerpn ię­
tym i z w łasn e j p rak ty k i badaw czej, o be jm u jące j w ie le  gałęzi nauki.

N aukę w  rozw ażan iach  p o trak to w an o  jako  proces badaw czy, zm ierza­
jący  do: 1) znalez ien ia  odpow iedzi n a  py tan ia , 2) rozw iązyw an ia  p ro ­
blem ów , 3) op raco w an ia  b ard z ie j sku tecznych  sposobów  postępow an ia  
p rzy  szu k an iu  odpow iedzi n a  p y tan ia  dotyczące rozw iązan ia  prob lem u. 
N au k a  rodzi się z dążen ia  do uzyskan ia  w y jaśn ień  system atycznych , 
pod legających  przy  ty m  k o n tro li w  oparc iu  o d an e ; specyficznym  celem  
n au k i je s t o rgan izac ja  i k la sy fik ac ja  w iedzy w  oparc iu  o zasady  w y­
jaśn ia jące . M ów iąc dok ładn ie j, n au k i dążą  do odkrycia  i sfo rm u łow an ia  
w  te rm in ach  ogólnych, w arunków , w  jak ich  zachodzą zdarzen ia  różnego 
typu , p rzy  czym  u sta len ie  tak ich  w a ru n k ó w  d e te rm in u jący ch  je s t w y­



ja śn ien iem  odpow iednich  zdarzeń . Cel te n  m ożna osiągnąć ty lko  przez 
w yróżn ien ie  lu b  b ad an ie  w  izo lacji pew nych  w łaściw ości badanego  
p rzedm io tu  i u sta len ie  p o w tarza ln y ch  schem atów  zależności pom iędzy 
tym i w łasnościam i.

O m aw ian a  książka  A ckoffa  sk ład a  się z 15-tu rozdziałów , dość róż­
nych pod w zględem  objętości.

P rzed m io tem  p ierw szego rozdzia łu  (ss. 15—48) je s t zagadn ien ie  isto ty  
n au k i i m etodologii. R ozw ażania  do tyczą tak ich  kw estii, ja k : pojęcie 
n a u k i; ek sp ery m en t a b ad an ie ; narzędzia , tech n ik i i m etody  naukow e; 
n a u k a  czysta a  n a u k a  sto sow ana; rodza je  p y tań  i odpow iedzi; e tapy  
b ad an ia  naukow ego ; filozofia nauki.

M etodologię tr a k tu je  au to r jako  szczególny rodzaj u m ie ję tnośc i roz­
w iązy w an ia  prob lem ów  badaw czych . R ozw iązanie  p ro b lem u  [zapis lo ­
giczny każdej sy tu ac ji p rob lem ow ej je s t n as tęp u jący : V =  f(X ;, Υ ()] 
polega n a  znalez ien iu  tak ich  w arto śc i zm iennych  decyzyjnych (s terow ­
nych) X ., w yrażonych  jak o  fu n k c ja  g(Y j), k tó re  m aksym izu ją , bądź  m i- 
n im izu ją  m ia rę  w y k o n an ia  lub  sp e łn ien ia  czegoś (V), co chcem y m aksy - 
m izow ać lu b  m inim izow ać. T eoretycznie, m ożna w  ten  sposób sfo rm u ­
łow ać p rob lem y  w ykon yw an ia  b ad ań  i znaleźć ich  rozw iązan ie  „op ty- 
m izu jące“. P rzedm io tem  m etodologii je s t w łaśn ie  zn a jd y w an ie  tego ro ­
d za ju  op tym alnych  rozw iązań.

R ozdział d rug i (ss. 49—93) tr a k tu je  o po jęciach  op tym alnych  roz­
w iązań  problem ów . N a p rob lem  sk ła d a ją  się: decyden t (jest n im  p o d e j­
m u jący  decyzję), cel (lub cele), co n a jm n ie j d w a n ie jednakow o  w y­
d a jn e  sposoby dzia łan ia , s tan  w ątp liw ości i środow isko. (Należy w  tym  
m iejscu  w spom nieć, że te rm in  „decyden t“ został w prow adzony  za prof. 
К . K o ta rb iń sk im ; oznacza on „podejm ującego  decyzję“. (P roblem y 
A ckoff dzieli n a  trzy  k lasy , tj. w  w a ru n k ach  pew ności, ry zy k a  i n ie ­
pew ności. P o m ia r w arto śc i oczekiw anej pew nego s to p n ia  d z ia łan ia  w y­
m aga  od b adacza : 1) zm ierzen ia  w ydajności sposobu dz ia łan ia  d la  k a ż ­
dego w y n ik u  w  ka teg o riach  p raw dopodob ieństw a  sukcesu  i (dla celów  
jakościow ych) n ak ład ó w  oraz e fek tów ; 2) p rzek sz ta łcen ia  ska l w arto śc i 
uży tkow ych  do po m ia ru  w ydajności w  po jedynczą skalę  s ta n d a rto w ą ; 
3) odczy tan ia  jed n o s tek  n a  te j skali. M ierzen ia  w arto śc i oczek iw anej 
sposobu d z ia łan ia  m ożna dokonać przez odpow iedn ie  k o m binac je  tych  
m iar.

W  rozdziale  trzec im  (ss. 94—141) zostały  naszk icow ane w  ogólny spo­
sób czynności, sk ład a jące  się n a  sfo rm u łow an ie  p roblem u. C elem  tego 
rozdzia łu  je s t stw orzen ie  podstaw y  do dalszej dyskusji p rob lem ów  m e­
todologicznych, zw iązanych  z ich  sfo rm ułow aniem .

W  rozdziale  czw arty m  (ss. 142—180) p rzedstaw iono  zagadn ien ie  m o­
deli naukow ych . B udow a m odelu  w  nauce  polega n a  ciąg łym  sp raw d za- 
n iu  ich odpow iedniości. C h a rak te ry s ty k i p rocedu ry  zw iązanej ze sp ra w ­



dzaniem  m odelu  dokonu je  au to r, rozw ażając  m ożliw e w  budow an iu  
m odelu  błędy.

N astępne sześć rozdziałów  tra k tu ją  szczegółowo w łaśn ie  o m ożli­
w ych ro d za jach  b łędów  oraz o p rocedu rach  p row adzących  do ich  m in i­
m alizacji. O m ów iono sposoby w yznaczan ia  zm iennych  w  rozdzia łach  
dotyczących tak ich  kw estii, ja k : defin iow an ie  (rozdział p ią ty  — ss. 181— 
223) ; pom iar zm iennych  (rozdział szósty — ss. 224—271) ; b ad an ia  w y ­
ryw kow e, tj. przez p o b ie ran ie  p róbek  (rozdział siódm y — 272—310) 
oraz  estym acja  zm iennych  bad an y ch  (rozdział ósm y — ss. 311—348).

D alsza część książk i tr a k tu je  o słuszności w yboru  pew nych  zm ien­
nych; tre śc ią  rozdzia łu  dziew iątego je s t sp raw d zan ie  (w eryfikacja) 
h ipo tez  (ss. 349—382) ; ek sperym en ty  i an a lizę  k o re lacy jn ą  zreferow ano  
w  rozdziale  dziesią tym  (ss. 383—417).

W  p ierw szej części rozdzia łu  jedenastego  (ss. 418—461)^ au to r książk i 
za ją ł się różnym i sposobam i u zysk iw an ia  rozw iązań  w  oparc iu  o skon ­
stru o w an y  m odel. R ozw aża się w  ty m  rozdzia le  te ch n ik i analityczne, 
przy  pom ocy k tó rych  m ożna uzyskać abstrak cy jn e , sym boliczne w y­
rażen ie  n a  tzw . „w artośc i op tym izu jące  zm iennych  ste ro w an y ch “ przez 
dedukc ję  z ab strak cy jn y ch  sym bolicznych m odeli decyzji. L iczbow e 
w artośc i op tym izu jące  zm iennych  s terow nych  uzysku je się w  rezu ltac ie  
pod staw ian ia  odpow iednich  w artośc i liczbow ych w  m iejsce ogólnych 
oznaczeń w  tych  w yrażeniach .

W drug ie j części tego rozdzia łu  dokonano  ana lizy  sy tu ac ji p ro b le ­
m ow ych, zaw iera jących  decydentów , k tó rych  zachow ań n ie  m ożna 
p rzedstaw ić  w  m odelach decyzji.

K ró tk i rozdział d w u n asty  (ss. 462—476) dotyczy zagadn ien ia  op ty ­
m alizacji ek sp ery m en ta ln e j. N ajlepsze  sposobności do stosow an ia  op ty ­
m alizacji ek sp ery m en ta ln e j są  w tedy, gdy m ożna dokonyw ać obserw acji 
w  w aru n k ach  ta k  dobrze sterow nych , ja k  to  się d a je  uzyskać w  labo ­
ra to riu m , zak ładzie  p ilo tu jącym  lu b  w  w ydzielonej p rzes trzen i roboczej.

S p raw dzan ie  oraz s te row an ie  m odelu  i rozw iązan ia  je s t tre śc ią  roz­
działu  trzynastego  (ss. 477—491). M odel sy tuac ji p rob lem ow ej odpow iada 
pew nej teorii, k tó ra  zm ierza  do w y jaśn ien ia  w chodzących w  g rę  z ja ­
w isk. P rzew id y w an ia  i rozw iązan ia  w yprow adzone n a  podstaw ie  m o­
delu  są  konsekw encjam i w ydedukow anym i z te j teorii. Tym  sam ym  
om ów iono sp raw d zan ie  teo rii w  p rob lem ach  stosow anych, p rzy  czym 
w ery fik ac ja  teo rii w  nau k ach  „czystych“ zasadniczo n ie  różn i się od 
p rocedu ry  rozw ażanej w  ty m  rozdziale.

T em atem  rozdzia łu  cz te rnastego  (ss. 492—511) je s t w d rażan ie  w y n i­
ków  b ad ań  oraz ich o rganizacja . In te re su jąco  została  w  ty m  rozdziale  
om ów iona sp raw a  o rgan izacji p rzedsięw zięcia  badaw czego.

D oskonałym  je s t rozdział osta tn i, tj. p ię tn as ty  (ss. 512—524) dotyczący 
zw iązków  m iędzy spo łeczeństw em  i nauką. Z aw arto  w  n im  k ilk a  uw ag



n a  te m a t pom ysłów  naukow ych , odpow iedzia lności naukow ców  za sku tk i 
w y k o rzy stan ia  ich  osiągnięć, w spó łzaw odn ic tw a m iędzy n au k am i spo­
łecznym i i p rzy rodniczym i, ro li n au k i w  zarządzan iu .

K siążkę zam y k a ją  dw a d o d a tk i; p ierw szy  — zaw iera  w yprow adzen ie  
w zo ru  n a  o p ty m aln ą  fu n k c ję  decyzyjną (au to rem  je s t F. H aussm ann), 
d ru g i — an a lity czn e  w yprow adzen ie  fu n k c ji decyzyjnych d la  prostego 
m odelu  m agazynow an ia  zapasów  (au to ram i są : S. K. G up ta  i F. H aus- 
sm an).

S ta ra n n y  p rzek ład  książk i A ckoffa, z aw arte  w  n im  p ieśm ienn ic tw o  
(b ib liografię  podano  po każdym  rozdziale), zaopa trzen ie  je j w  indeks 
rzeczow y, u ła tw ia jący  k o rzy stan ie  z zaw artego  m a te ria łu , sp raw ia ją , 
że s tu d iu m  R ussella  A ckoffa je s t w  naszym  k ra ju  bestse lle rem  n a u ­
kow ym .

T. P iórek

M ia laret G aston, W prow adzen ie  do pedagogiki. (P rzek ład : B. B ara ­
now ski) W arszaw a: PW N  1970, ss. 214.

P o trzeb ę  now ych  op racow ań  zagadn ień  w ychow an ia  i dydaktyki, 
op arty ch  n a  b ad an ia ch  em pirycznych, odczuw ają  pedagodzy od w ie lu  
la t. K o le jne  zm iany  w  naszym  szkolnictw ie, zm ierzające  do jego re fo r­
m y, d y k tu je  postępu jący  rozw ój spo łeczeństw a; w prow adzen ie  now ych 
fo rm  dydaktyczno-w ychow aw czych  pow inno  się odbyw ać rów noleg le  
z b ad an ia m i n ad  n im i. Chodzi o to, by re fo rm o w an ie  szkoln ictw a, p rze­
b iega jące  „ rew o lucy jn ie“, zastępow ać ew olucyjnym . N a sk u tek  u trzy ­
m y w an ia  się w  naszym  k ra ju  trad y cy jn e j koncepcji nauczycie la  (z w ą ­
sk ą  spec ja lizac ją  p rzedm io tu , za in te reso w an iam i sk ierow anym i przede 
w szystk im  n a  p rog ram y  i tre śc i nauczania), działalność pedagogiczna 
zosta je  zubożona. W ydaje  się, że tra fn ie  u ją ł to G. M ialare t, s tw ie rd za ­
jąc, iż w  tak ich  w a ru n k a c h  czynności pedagogiczne ... zostały  sp raw ­
dzone do poziom u recep t stosow anych  w  coraz g łębszym  m ro k u  p ra k ­
tyki, w  k tó re j z a n ik a ją  stopniow o ogólno ludzkie  w arto śc i“.

S łab ą  s tro n ą  dy d ak ty k i i  pedagogiki są, m. in. teo re tyzm  i n ie li­
czenie się z ew o luc ją  spo łeczeństw a i zw iązanym i z n ią  p rzem ianam i 
k u ltu row ym i. Św iadom ość s ta n u  reg re s ji w  pedagogice czyni — w  p rze­
k o n an iu  w ie lu  nauczycieli — m etody, środk i w ychow an ia  i nauczan ia , 
m ało  skutecznym i. P ró b u je  się  je  obarczać ca łkow itą  odpow iedzia lnością  
za anom alie  w  w ychow an iu  i nau czan iu  m łodzieży.

G rono  za in te resow anych  teo rią  i p ra k ty k ą  ksz ta łcen ia  i w ychow an ia  
obejm uje, poza sp ec ja lis tam i (nauczyciele, p racow n icy  n au k i i działacze 
ośw iatow i) coraz częściej psychologów , lekarzy , ekonom istów , polity^


